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Katowice. czwartek 21-00 listopada 1929. 


Rok V 


Polsko-niemiecka umowa lotnicza. 


Warszawa. Dnia 6 listopada na- 
stąpiła wymiana not między Polską a 
Niemcami, będąca skutkiem podpisa- 
nia umowy polsko-niemieckiej o żeglu- 
dze powietrznej Wymiana ta z dniem 
21 bm. upoważnia niemieckie przedsię- 
biorstwa lotnicze. utrzymujące stałą 
komunikacie na liniach Berlin. Gdańsk 
i Berlin-Królewiec. do przelotu nad 
Pomorzem. z drugiej zaś strony polskie 
linie lotnicze „Lot“ maia prawo do- 
konywać przelotu nad terytorium nie- 
mieckiem na liniach Warszawa-Gdańsk 
oraz Poznań-Katowice. (PAT.) 


Choroba ministra skarbu. 


Warszawa. Minister skarbu. 
Matuszewski. zachorował i przerwać 
musiał urzedowanie. Sprawy bieżące 
Ministerstwa Skarbu załatwia wice- 
minister dr. Grodvński. Min. Matu- 
szewski mimo choroby jest informo- 
wany-za pośrednictwen? swego sekre- 
tarza o sprawach bieżących inar- 
stwa Skarbu. 


Obrady nad traktatem patiik“ 
niemieckim. * 

Berlin. Konwent seniorów 
uchwalił zwołać na 26 i 27 bm. Komi- 
sję zagraniczną parlamentu celem 
przeprowadzenia dyskusji nad znajdu- 
jącym się w przygotowaniu projektem 
umowy z Polską. Plenarne obrady 
parlamentu rozpoczną się 27 bm. 


Rokowania w sprawie Zagłębia Saary. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi. że 
rząd niemiecki przvjał propozycje rzą- 
du francuskiego, dotyczacą rozpoczę- 
cia rokowań w sprawie Zagłebia 
Saary w dniu 21 bm. w Paryżu. Dele- 
gacja niemiecka pod przewodnictwem 
sekretarza stanu dra Stimsona wyje- 
chała do Paryża. (PAT.) 


Zamach bojówki austriackiej. 


Wiedeń. Socjaldemokratyczny 
poseł do sejmu styryjskiego. Wallisch. 
zawiadomił komendę żandarmerii w 
Bruck, że między godz. 1.30 a 2 po 


` północy. kiedy przyjechawszy z Gra- 


zu. powracał do domu. trzech podej- 
rzanych osobników dało w jego stro- 
nę kilka strzałów rewolwerowych. 
W wyniku śledztwa aresztowano 3 
chłopców, podejrzanych -0 zamach. 
Wędług zeznań posła Wallischa chło- 
pcy ci byli ubrani w czapki. noszone 
przez członków Heimwehry. (PAT.) 


Starcie studentów z policją. 


Praga. Grupa, złożona z 500 stú- 
dentów niemieckich. usiłowała wywo- 
łać nowe demonstracje. Policja. którą 
pobrzucono kamieniami, przywróciła 
porządek przy użyciu pałek gumo- 
wych. Trzech studentów aresztowano. 


-Ucieczka więźniów. 


Santander (Hiszpanja), Z tutej- 
szego więzienia udało się zbiec wszy- 
stkim wieźniom w chwili. gdy nowy 


dyrektor wiezienia wraz z dwoma ofi- 
terami 
rza. (P 


prkoorowadzal spis inwenta- 


: wnieśli w sejmie pruskim małe zapyv- 


Interpelacia nacionalistów w sprawie Trudności rozbrojenia 
traktatu polsko-niemieckiego. 


Berlin. (Tel. wł.) Nacjonaliści 


tanie do rządu, w którem twierdzą, że 
szerokie koła w Niemczech zaniepo- 
kojone są sprawą traktatu handlowe- 
gó z Polską. Należy się obawiać, że 
w rokowaniach obecnych potrzeby 


Francuz o układzie 


Paryż. Dziennik. Ere Nouvelle“ 
drukuje dłuższy artykuł deputowanego 
z Belfortu Miellet. który oświadcza. że 
we. Francji przyjęto z wielkiem zado- 
woółeniem wiadomość o podpisaniu 
umowy likwidacyjnej polsko-niemiec- 
kiej. Zarówno po stronie niemieckiej 
jak i po stronie polskiej istniało wiele 
kwestyj spornych, które utrzymywały | 


między obu stronami stałe naprężenie. 
Polacy uczynili doskonale, stwarzajac 
obecnie jasną sytuację. Nie przyszło | 
im to łatwo. Rokowania z Niemcami 
wymagają zawsze dużo cierpliwości i 


handlu i rolnictwa niemieckiego będą 
zaniedbane dla jakichś politycznych 
mrzonek. Wobec tego żądają nacio- 
naliści od rzadu. by użył swego wpły- 
wu na rząd Rzeszy przeciwko tego ro- 
dzaju umowie. 


po.sko-niemiechim 


spokoju. Niemcy są partnerami, *któ- 
rzy zasłynęli jako mistrze w sztuce 
przeciągania i trzymania w stałem za- 
wieszeniu spełnienia naielementarniej- 
szych postulatów. Wysiłek. uczyniony 
przez Polskę, świadczy bezwątpienia o 
jei dobrei woli. a fednocześnie i o tem. 
że w Niemczech zrobiono krok naprzód 
na drodze rozsądnei polityki. Fakt ten 
będzie miał niewąpliwie wpływ dodat- 
ni na sprawe doprowadzenia nareszcie 
do końca rokowań o zawarcie trakta- 
tu handloweso między Polską a Niem- 
cami. (PAT.) 


Nieudane próby demonstraci 
studentów. 


Warszawa. W związku z urzą- 
dzoną przez Z. O. K. Z. akcją, skiero- 
waną przeciwko zawarciu traktatu 
handlowego między Poslka a Niemca- 
mi, we wtorek o godz. 5 po południu 
młodzież akademicka uczelni war- 
szawskich zwołała za zezwoleniem 
rektora wiec na politechnice. Wiec 
przeszedł w zupełnym spokoju. i 
uchwalono rezolucię przeciw zawarciu 
wspomnianego traktatu. 

Po wiecu parę grup młodzieży w 
liczbie około 1 tysiąca osób próbowa: 
ło urządzić nochód. zatrzymany przez 
kordon policji konnej w okolicy 
ulicy Pięknej. Część demonstrantów 


przemkneła się miedzy końmi i chod- 
nikiem udała się częściowo w kierunku 
Filharmonii. cześć zaś Placem Mar- 
szałka Piłsudskiego i Ozgrodem Saskim 
na plac Teatralny. Nikła grupa demon- 
strantów. która przedostała sie przed 
Filharmonię. została przez kilku poli- 
cjantów rozproszona. grupa zaś. która 
przedostała się na plac Teatralnv. zo- 
stała również rozproszona. przyczem 
kilku studentów. którzv stawiali czvn- 
ny opór zostało zatrzvmanvch celem 
wvlegitvmowania. Kilku policiantów i 
szofer pogotowia ratunkoweso zostało 
mwzę bę nożami i laskami. (PAT.) 
| 


Krwawe starcia studentów z policja. 


Praga. Poniedziałkowe krwawe 
demonstracje nacjonalistów-studentów 
uniwersytetu niemieckiego. skierowane 
przeciwko studentom narodowości ży- 
dowskiej, przeciągnęły się do «późnych 
godzin wieczornych, osiągając swój 
punkt kulminacyjny w. starciu około 
Ogniska akademickiego, będącego cen- 
trum studentów zagranicznych. 

W Ognisku zebrali się studenci-ży- 
dzi, od strony ulicy zaś ustawiły się 
tłumy studentów niemieckich. Starciu 
temu starał się zapobiec silny oddział 
policji. który został zaatakowany 
przez demonstrantów kamieniami. ce- 
głami i powyrywanymi z płotów - ko- 
łami. Policja musiała użyć pałek gu- 
mowych, a nawet dobyć szabel. Po | 
krótkiem starciu rozproszono demon- 
„Strantów. l 


‘N 


We wtorek od wczesnego rana w 
szeregu punktach miasta. przeważnie 
koło budynków uniwersytetu. groma- 
dziły sie tłumy studentów niemieckich, 
przyczem na tych zebraniach. prze- 
prowadzonych wyraźnie według zgóry 
ułożonego planu. nacjonalistyczni mów- 
cy podżezali do dalszych ekscesów. 

Główne starcie miało mieisce w bit- 
dynku niemieckiej politechniki. oraz 
przed - jej- rektoratem. Lotne patrole 
policyine wszędzie rozpedzały zbiera- 
jące się grupy. aresztując podżeżaczy. 
Korzystając z zametu i nadarzaiacej 
sie dzięki temu sposobności. grupa ko- 
munistvczna usiłowała. także uiać de- 
monstracie: w swe ręce i nadać im 
własnv. kierunek 

Rezultatem dotvchczasowych awan- 
tur jest 19 rannvch i 9 aresztowanych 
studentów. (PAT. 


morskiego. 


W jedenastą rocznicę zakończenia 
wojny wygłosił prezydent Hoover pro+ 


gramową mowę w Sprawie wolności , 


mórz i rozbrojenia na morzu. W spra- 
wie wolności mórz zapowiedział wnio- 
sek ma najbliższą konferencje rozbro- 
jeniowa w Londynie. idący w kierun- 
ku zapewnienia okretom  żywnościo- 
wym na wypadek woiny tego samego 
traktowania. co okrętom szpitalnym. 


ti. chronienia ich przed zniszczeniem 


lub konfiskata. a to w celu uniemożli- 
wienia nieludzkiej wojny przeciw ko- 
bietom i dzieciom . 

` Zapowiedzi prezydenta Hoovera 

ywarły bardzo różne echo w Euro- 
pie. Sprawa okretów żywnościowych 
została entuziastycznie przyjeta w 
Niemczech. których prasa widzi w 
tem uniemożliwienie na przyszłość 
ewentualnej blokady Niemiec, jaka 
miała miejsce w ostatniej wojnie. 


Poza Niemcami przyjęto jedńak 
projekt z dużemi zastrzeżeniami. poď- 
kreślajac niemożność rozróżnienia 
żywności dla ..kobiet i dzieci“ od żyw* 
ności dla armii na froncie, a w aneiel- 
skim dzienniku ..Daily News* wystó- 
sowano nawet pytanie zasadnicze. ják 
pogodzić to z paktami Ligi Narodów i 
Kelloga. w którvch strona zaczepiają 
ca pozbawiona jest prawa do iakiel- 
kolwiek pomocy. a których przepisy 
przez przyznanie takiej pomocy. ia 
żywność także i stronie zaczepiającćj. 
stałyby się na prawdę iluzoryczne. 


Sprawa okrętów żywnościowych 
jest jednak tylko szczegółem w ogól- 
nej sprawie wolności mórz. co do któ: 
rei Stany Zjednoczone próbują Anglię 
skłonić do opuszczenia dotychczasoó* 
wego bezwzględnego stanowiska. Pó: 


dobno osiągnięto już na to zasadniczą 


zgode p. Macdonalda. idzie tylko teraż 
o wypracowanie granic tego ustęp 


stwa. A jest ono dla Ameryki nader - 


ważne. Ma ono jej bowiem na wypa- 
dek jakiejkolwiek wojny morskiej za» 
pewnić bezpieczny kontakt handlowy 
z obu stronami wojującemi i ciągniśnić 
płvnących stąd korzyści, bez potrzeby 
mieszania się w samą * wojnę, fak w 
czasie wojny światowej. 

Wszystkie jednak te sprawy ustę* 
puią miejsca wobec zagadnienia naj- 
ważniejszego, t. į. faktycznego zmniej- 
szenia floty. dotykającego przėdê+ 
wszystkiem W. Brytanię. Dotychczaš 
niewiadome są rezultaty, jakie w cza* 
sie swego pobytu w Ameryce osiagnął 
Macdonald. ale to jest pewne, że cd 
formalnej zgody obu mocarstw na pė- 
wne teoretyczne zasady do praktycz- 
nego ich wykonania jest bardzo dale- 
ko. Cokolwiek bowiem by się na teń 
tómat mówiło, faktem jest, że 
chwili zakończenia wojny, Anglia sta- 
ra się o jedno. by przyzrając Amsty= 
ce prawo do posiadania floty równie 


silnej. jak brvtvjska. zachować jedaak 


te przewage. jaka W. Brytania istotnie 
posiada jeszcze ciągle na morzach. 

Już w r. 1929 na konferencji wax 
szyngtońskiej zgódziła się W. Bryta- 
nja na parytet z Ameryką co da 
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, faktyczne znaczenie. 


dreadnoughfów przyjmując stosunek p 


5:5:3 (ta ostatnia cyfra dla Japonii), 
lecz ugoda ta bardzo rychło straciła 
Wnet potem bo- 
wiem państwa morskie uznały wielkie 
okręty bojowe za zbyt mało pażytecz- 
ne i rozpoczęły energiczną budowę 
niewielkich, ale za to zwinnych i szyb- 
kich krążowników niżej 10.000 tonn 
obiętości. Szczególnie energicznie rzu- 
ciła się do budowy tego rodzaju okrę- 
tów Anglja i doszła w tej klasie krą- 
żowników do ogromnej przewagi nad 
Ameryką. Posiadłszy ją, zapropono- 
wała Stanom Ziednoczońym na konie- 
rencji genewskiej, by parytet rozcią- 
cenąć i na tę klasę okrętów, z tem je- 
dnak, że Anglia potrzebując wielkiej 
ilości szybkich statków do komunika- 
cji z dominiami i koloniami, nie zm: iej- 
szy posiadanej ich ilości, ale zgodzi się 
na to, by Ameryka ją „dogoniła*. Za- 
proponowano, jako cyfrę ogólną 600 
tys. tonn przy ograniczeniu do 7500 
tonn na jednostkę, czyli 80 krążowni- 
ków 7500 tonnowych lub odpowiednio 
większą ilość mniejszych. W teorii 
wyglądało to bardzo pięknie, ale w 
praktyce oznaczało dla Ameryki ko- 
nieczność zbudowania 53 takich krą- 
żowników kosztem pół miljarda dola- 
rów, by „dogonić“ flotę brytyjską, co 
nie wykluczało, że ta zdystansuję tym- 
czasem Amerykę na innem polu. Fò- 


też opinja amerykańska przyjęła tę 
propozycję bardzo sceptycznie, podno- 
sząc, że gdyby nawet Stany Zjedno- 
czone zdecydowały się na ten ogrom- 
ny wydatek, to wśród ludności amę- 
rykańskiej, żądnej dobrobytu i dobrych 
zarobków, może nie znaleźć odpowie- 
dniei obsady marynarskiej. 
Krążowniki są tedy pierwszą bar- 
dzo ważną przeszkodą rozbrojenia, o 
ile idzie o Anglię i Stany Zjednoczone, 
bo pierwsza nie chce słyszeć o obniże- 
żeniu liczby krążowników, drugie chcą 
osiągnięcia parytetu z Anglją, jednak 
bez nadmiernych kosztów. l 
Drugą przeszkodą jest kwestia tło- 
dzi podwodnych. Jednakże co do niej 
punkt widzenia Ameryki i W. Bryta- 
nii jest naogół zgodny, a trudności po- 
wstają po stronie Francji i Włoch. 
Państwa anglosaskie pragnęłyby bar- 
dzo zupełnego zakazu łodzi podwod- 
nych. broni nie tak kosztownej, jak 
wielkie statki, więc dostępnej i dla 
państw mniej bogatych, a na wvpadek 
wojny, jak wykazał przykład Niemiec, 
bardzo dokuczliwej nawet dla mo- 
carstw o bardzo potężnej flocie; mogą 
one bowiem niepokoić nawet ich wy- 
brzeża, na co żadna flota bez pokona- 
nia wpierw floty angielskiej czy ame- 
rykańskiej, pozwolićby sobie nie: mo- 
gła. Francja tymczasem tama PA Aerian D Dwa Y dja ania PAAS A EES R ARS na to- 


i ‘Przeglad polityczny i : 


Germanizacja przez Kościół. 


Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
wprowadzanie germanizacji do ko- 
ściołów na Śląsku Opolskim. W ostat- 
nim czasie, jak np. w Opolu, skasowa- 
no główne nabożeństwa polskie w tam- 
tejszym kościele parafjalnym. W in- 
nych parafiach, gdzie Niemców można 
policzyć na palcach, zaprowadza się 


-na gwałt nabożeństwa niemieckie; aby 


zacierać ślady polskości. To się je- 
dnak księżom-germanizatorom nie uda, 
ponieważ lud polski pozostanie przy 
nabożeństwach polskich. Świadczy h 
tem liczba nabożeństw, odprawion 

po kościołach niemieckiej części a 
ska Górnego. Nie potrzebujemy dale- 


ko sięgać. Przytaczamy tylko . Roz- 
bark pod Bytomiem, mianowicie przyj- 


rzyjmy się porządkowi nabożeństw w 


> tamtejszym kościele parafialnym Św. 


Jacka na czas od poniedziałku 18 do 
środy 20 listopada. Porządek ten za- 


powiada: na poniedziałek 6 nabo- 
żeństw wyłącznie polskich, na wtorek 
5 nabożeństw polskich, a 1 niemieckie. 
a na środę 1 nabożeństwo polskie, 
1 nabożeństwo polsko-niemieckie i 3 
nabożeństwa niemieckie. W trzech 
tych dniach przeważają zatem nabo- 
żeństwa polskie. Wynika z tego, że 
lud chce - nabożeństw polskich, tyłko 
mu je trzeba dać. Tam, gdzie są księ= 
ża germanizatorzy, tam też liczba na- 
bożeństw polskich stale maleje. 


Głosy polskie w Prusach. 

Jak już donosiliśmy, podczas wy- 
borów komunalnych w Prusach ujaw- 
nił się w Westfalji znaczny przyrost 
głosów polskich. Polacy otrzymali bo- 
wiem 15.282 głosów, podczas gdy w 
poprzędnich wyborach komunalnych z 
r. 1925 mieli 11.610. Przyrost 'zgłosów 
polskich wynosi zatem przeszło 30%. 

W innych częściach Prus wyniki 
obecnych wyborów w porównaniu z 


dziach podwodnych całe swe bezpie- 
czeństwo, a w szczególności pewność 
połączenia z koloniami afrykańskiemi. 
By uspokoić obawy angielskie co do 
działalności łodzi francuskich na Ka- 
nale La Manche proponowała Francja 
angielskiemu rządowi konserwatywne- 
mu znaczne ustępstwa na swych wy- 
brzeżach północnych, ale od postula- 
tów swych odstapić nie chciała. Po- 
dobne stanowisko zajmowały do nie- 
dawna i Włochy, których interesa na 
morzu Śródziemnem są podobne, jak 
Francii, od której żądały tylko pary- 
tetu flotowego. Wedle ostatnich wia- 
domości udało się W. Brytanii skłonić 
Włochy do ustępstw w kwestji łodzi 
podwodnych, a nawet pojawiły się po- 
głoski o projekcie jaktu, w którym 
W. Brytania gwarantowałaby na wzór 
Locarna bezpieczeństwo morskie 
Włoch i Francji. Projekty te uważa- 
ńe są jednak we Francji za nader nie- 
korzystne dla interesów francuskich i 
są bardzo energicznie zwalczane. 

Rozbrojenie na morzu spotyka za- 
tem w praktyce trudności niemało i 
bardzo trudnem jest przewidzieć, czy 
po powrocie Macdonalda z Ameryki, 
gdzie wiele zdziałał swym osobistym 
urokiem i talentem, sprawa ta posunie 
się naprzód nietylko w teoretyczt:ych. 
formułkach, z których próbowano już 
niejednej w praktyce. 


WE PRAGNE SG E a a E E A r EES S. DEE AA A w r. 1925, o ile można są- 
dzić z dotychczasowych niezupsłnych 
jeszcze obliczeń, przedstawiają się 
mniej pomyślnie. Uwidocznia się to 
zwłaszcza w Prusach Wschod'ich, 
gdzie nacisk niemiecki, wspomagany 
znacznymi fuwduszami rządowymi na 
cele wzmacniania Niemczyzny na „kre- 
sach“ jest bardzo silny. W powiecie 
sztumskim Polacy stracili jeden man- 
dat z posiadanych dwóch. w ols yń- 
skim stracili dwa z posiadanych * pię- 
ciu. Do prowincjonalnego sejm:ku 
wschodnio-pruskiego Polacy uzyskali 
3.200 głosów, podczas gdy w wybo- 
rach z r. 1925 mieli 5.700 głosów. 
Stracili zatem około 70 procent. W 
prowincji granicznej (Grenzmark) Po- 
lacy utrzymali swói dotychczasowy 
stan posiadania. 


Trudności w utworzeniu rządu 
w Czechosłowacii. 

Zabiegi premiera Udrżala nad sfor- 
mowaniem nowego rządu w Czecho- 
słowacji napotykają na duże trudności. 
W kołach politycznych uważają za 
możliwe, iż premier Udrżał złoży mi- 
się tworzenia rządu. Blok partyj mie- 
szczańskich, niezdolny do stworzenia 


samodzielnie rządu, poszukuje popar- 
cia czeskich partyj socjalistycznych. 
obawiając się jednak przewagi socjali- 
stów w gabinecie, odrzuca współpra- 
cę niemieckich socjalistów. Partje so- 
cjalistyczne niemieckie i czeskie posta- 
nowiły jednak działać łącznie: aibo ra- 
zem wejść do gabinetu, albo pozosta- 
wać w opozycji. Z tego powodu mó- 
wi się w kołach politycznych o nie- 
udanej misji premjera Udrżala. 


Bojówkarze austrjaccy chcą być 

w wojsku. W 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
przywódcy Heimwehry mieli oswiad- 
czyć, iż zgodzą się na rozbrojenie bo- 
jówek, o ile pewna ilość członków 
Heimwehry zostanie przyjęta do armii 
austrjackiej. 
to jest możliwe, gdyż Austrja w inyśl 
traktatów może utrzymywać pod bro- 
nią 30.000 żółnierzy, a obecny stan 
wojska wynosi zaledwie 20,000. 


Niedziela — śwłętem w Turcji. 
Rząd turecki wydał rozporządze* 
nie, mocą którego dotychczasowy 
dzień świateczny piątek zostaje skaso- 
wany i w miejsce tego dniem świątecz- 
nym będzie niedziela. Zarządzenie to 
jest podyktowane w pierwszym rzę- 
dzie względami gospodarczymi dla 
ułatwienia stosunków pomiędzy Tur- 
cią a Europą. Niewiądomo, jak ogół 
ludności przyjmie to nowe zarządze- 
nie, będące jednem z wielu, dążących 
do modernizacji Turcji. 


Prześladowania misjonarzy w Chinach. 
Miasto Sio-Tang leżące, na wscho- 
dzie prowincji Hu-Pe, zostało ponow- 
nie opanowane przez rozbójników. 
Klasztor jak.i liczne świątynie zostały 
splądrowane i obrabowane. Kilkadzie- 
siąt zakonnić rozbójnicy uprowadzili. 
Amerykański okręt wojenny wyruszył 
do Sio-ang, aby bronić mienia i życia 
misjonarzy. Przed niedawnym cza- 
sem w temże mieście rozbójnicy chiń- 
scy zamordowali katolickiego biskupa 
i kilku księży. i 
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Oryginalne opakowania z czerwona banderol 
| znakiem "BAYER" w kształcie krzyża H 
do "nabycia we . wszystkich 'aptekach. 


W zasadzie rozwiązanie - 


„stkie 


SELMA LAGERLÖF. | 
Rzeczywistość. 
Na Winecie. vı 


I opowiada je, jak małemu dziecku, które chę- 
tnie przysłuchuje się temsamym  opowieściom. 
Czasem wymyśli nowy szczegół, szczegół z któ- 
rego jest bardzo dumna: ale córka przerywa jej ze 
"śmiechem: 

— Zaręczam ci, mamo, że marynarz nie wyraża 
się tak nigdy. — Nie umiesz odróżnić masztu od 
drąga. s 

Jakże długimi musiały być te listy! I ile za- 
'wierały mądrości! Ile rad, dotyczących wszelkich 
kłopotliwych okoliczności, w jakich znaleźć się mo- 
że osamotniony podróżny. 

A obie kobiety, rozmawiaijące o nich. nie są 
iieszczęśliwe. Kapitan Ryszard był taki wesoły! 
On, to człowiek do życia stworzony! Niewątpliwie 
dużo było w jego listach wesołości; i wesołością tą 
żyłą obie kobiety. : 

Ale czy iest miejsce na świecie, gdzie lepiej 
możnaby żyć na śladach tego, co! rozwiało się? 

O Wineto! Wineto! 


Portret Matki. vi 


W jednym z domów wioski rybackiej, podo- 
bnych- do siębie z kształtu, rozmiarów, liczby okien 
j wysokości kominów, mieszkał stary Mattsson. 

We wszystkich izbach wioski stały takie same 
meble; framugi wszystkich okien hkwiecone były 
takiemi samemi roślinami; wsżystkie Szafy przy- 
brane takiemi samdmi muszlami i koralem; wszy- 
mury ozdobione jednakowymi obrazami. 


/ 


gdy szedł za jego radami. 
mówienia zbił go z tropu. tak był bowiem sprzeczny 


I według nakazu starych obyczajów wszyscy ludzie 
wiedli taką samą egzystencję. 

Stary Mattsson zawiesił był nad swojem łóżkiem 
portret swej matki. Tedy pewnej nocy śniło mu się, 
Że portret matki stanął przed nim i objawił głosem 
rozkazującym: „Musisz ożenić się, Mattssonie'. 

Stary Mattsson czuł się w obowiązku wytłoma- 
czyć portretowi matki, że to było niemożliwe: miał 
już sześćdziesiąt dwa lata. Ale portret matki pówtó- 
rzył jeszcze energiczniej: „Musisz ożenić się, Matt- 
ssonie *. 

Stary Mattsson żywił głębokie uszańowanie 
dla portretu matki, który od lat wielu był jedynym 


-jego doradcą we wszystkich trudnych okoliczno- 


ściach, i Mattsson zawsze na tem dobrze wychodził, 
Ale ten nowy sposób 


z wvpowiadanymi dotychczas poglądami. Mattsson 
nawęt we śnie przypominał sobie wyraźnie. co wy- 
darzyło mu się, gdy chciał ożenić się po raz pierw- 
szy. W chwili. gdy nakładał ślubne ubranie, oder- 
wał się gwóźdź przytrzymuiący ramy i portret spadł 
nagle. Ostrzeżenia tego Mattssón bynajmniej nie 
wziął pod uwage, ale miał sposobność pożałować 
tego niebawem. Krótkotrwałe jego małżeństwo było 


smutne i nieszczęśliwe. Kiedy poraz drugi nakładał . 


Ślubne ubranie, portret stoczył się znowu. Tym ra- 
zem Mattsson nie Śmiałbyć nieposłusznym i. porzu- 
cajac zaproszonych gości, czmychnął, jak mógł. naf- 
predzej, zaciągnął się iako majtek i obiecha? świat 
dokoła. nim odważył się nowrócić do wioski. A oto 
ten sam portret schodził z muru i nakazywał mu 


„ożenić się. Mimo głębokiego uszanowania ośmielił 


się pomyśleć, że portret matki drwił sobie z niego. 
Ale portret, odtwarzający najsurowsze oblicze, ja- 
kie kiedykolwiek wyrzeźbione zostało przez wia- 


try morskie i słoną pianę fal, zachował powage: i 


i głosem, przez tyloletnie nawoływania z targu miej- 
skiego na galary rybne, w szczególny sposób wyTo- 


' bionym i wzmocnionym, powtórzył: „Musisz ożenić 


się Mattssonie“. 

Stary Mattsson zwrócił się do portretu matki 
z prośbą, by pomyślał o świecie, w jakim on, Matt- 
sson, żyje. Sto domów wioski miało takie same da- 
chy śpiczoste i takia same ściany z £linv białej: 
wszystkie łodzie rybackie miały tensam kształt i 
zaopatrzone były jednakowo; i nikt w wiosce nigdy 
nie uczynił nic niezwykłego. Matka, gdyby żyła, 
sprzeciwiałaby się pierwsza małżeństwu równie nie- 
prawdopodobnemu. Czyż dawniej nie zawsze stała” 
na straży zwyczajów i tradycyj? A odkąd-że jest 
to zwyczajem i tradycją, by żenił się starzec sie- 
demdziesięcioletni? 

Wówczas portret matki wyciaznął rękę zdobną 
w pierścienie i surowo nakazał Mattssonowi, aby 
był posłuszny. Niepoięty urok otaczał zawsze mat- 
kę. gdv poławiała się w czarnej taftowei sukni z fal- 
banami. Wielka iej brosza złota. ciężki jeji złoty 
łańcuch, wywierały za każdym razem silne na nim 
wrażenie. Gdvby przyszła do niego w stroju co- 


dziennym, z chustką w kraty na głowie, fartuchu. 


ceratowyfn, pokrytym krwia i łuską rybia, nie wzbu- 
dziłaby w nim równie głębokiego uszanowania. 


Przyrzekł zatem ożenić się i portret wdrąpał się 


znowu na Ścianę. 
| à * 

Nazajutrz z rana stary Mattsson obudził się pe- 
len dręczącego niepokoju. Nie przyszło tmu nawet na 
myśł opierać się portretowi matki, wiedzącemu na- 
pewno lepiej od niego, co mogło-być dlań korzy- 
stnem. Ale zadrżał na myśl o strasznych dniach. 
które miały nastąpić. 


(Ciaz dalszy nastasi)- 
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Rząd - a rewizja konstytucii. - 


z "Warszawa. We wtorek dnia nego w Anglji. Metody angielskie są 


19 bm. Prezes Rady Ministrów dr. Ka- 
zimierz Świtalski wygłosił odczyt p. t. 
„O Rewizję Konstytucji“. _ Odczyt 
zgromadził w wielkiej sali Filharmo- 
nji pońad 2 tysiące osób. Cały szereg 
organizacyj społecznych i zawodo- 
wych wysłał liczne reprezentacje. 
Licznie również reprezentowana by- 
ła praga zarówno krajowa, jak i za- 
graniczna. Odczyt premjera przery- 
wany był kilkakrotnie oklaskami. 


P. Premjer podkreślił na wstępie 

| konieczność przeprowadzenia rewizji 
Konstytucji, stwierdzając, że ujmie 
zagadnienia te z punktu widzenia poli- 
tycznego a nie prawniczego, skreśla- 

jąc kierunek, w którym winna iść re- 

forma Konstytucji, aby przynieść 
ulenszeńie organizacji państwowej. 

P. Premjer stwierdził, że obecna kon- 
stytucja, doprowadziła do przesadne- 

go rozszerzenia praw członków par- 
lamentu, do ostatecznego osłabienia 
władzy wykonawczej i w dalszym 
wyniku do chaosu politycznego. Je- 

dynie głębokie wstrząsy mogą ura- 

tować państwo. Wstrząs ten nastą- 

' pił w maju 1926 r. przy poparciu 
ogromnei większości narodu, lecz par- 
lament identyfikujacy się z narodem, 
przez który został wybrany, prze- 
ciwstawia się w dalszym ciągu wszel- 

; kiej reformie konstytucyjnej, której- 
Y wynikiem mogłoby być ograniczenie 
jego przywilejów. i 
Taktyka `“opozycii polega na wy- 

suwaniu coraz to nowych zagadnień 

na porządku dziennym obrad Sejmu, 
ażeby możliwie odsunąć zagadnienia 
rewizji Konstytucji na jak najdalszy 

plan. W ostatnich czasach tematem 

tego rodzaju była wysuwana w coraz 

to nowych formach sprawa. kredytów 
dodatkowych na rok 1927/28,-mimo, że 

rząd — jak wynika- z- oświadczenia 

b. premjera Bartla — złożył w tei. 

P, sprawie odpowiedni proiekt ustawy. 
: Premjer stwierdził z całą stanowczo- 
ścią, że żaden rząd Marszałka Pił- 
sudskiego ani też nikt, z czynników 
miarodajnych jego obozu nie kwestio- 
nował nigdy prawa budżetowego par- 
lamentu, ani też jego uprawnień w 
dziedzinie kontroli gospodarczej i fi- 

nansowej państwa. 

Następnie analizując obecną sytua- 
cję politvczną Polski premier zauwa- 
żył, że Seim przeciwstawiający się re- 
wizji Konstytucji stracił wszelki kon- 
takt z szerokiemi masami narodu, dla 
których. zagadnienie usprawnienia or- 
ganizacii państwowej za pomocą re- 
wizji Konstytucji jest jak najbardziej 
żywotne. Premier-oświadczył. że Opo- 
zycia liczy na krótką pamięć narodu 
polskiego, myli się jednak. gdyż 
ogromna większość opinii publicznej 
przeciwstawiłaby “się energicznie 
wszelkim próbom powrotu do chaosu 
politycznego przedmajowego. 
| W dalszym ciągu premier uzasa- 
dnia konieczność szybkiego wzmocnie- 
nia polskiej organizacji państwowej za 
pomocą: konstytucji, warunkami geo- 
graficznymi, politycznymi i gospodar- 
czymi. w których kraj nasz się znajdu- 
je. Porównując ustról parlamentarny 
: Francji i Polski, premier stwierdza, że 
$ braki ustroju parlamentarnego, nad- 

mierne rozrośnienie na partie we Fran- / 

© cji. neutralizowane są przez powagę, z 

7. jakiej tam korzystają wybitne indywi- 

| dualnośći, oraz przez mniejszą sztyw- 

noś form partvjnych. co zapewnia sta- 

łość i ciągłość w polityce francuskiej. 

Podobnie nie ma analogii pomiędzy 

stosunkami politycznymi w Polsce i. 
Anglii. / . 

W Polsce obecnie nie istnieje ża- 
dna. możliwość 'stworzenia stałej więk- 
szości. W tych warunkach gabinety 
byłyby u władzv kilka miesiecy, za- 
łeżac w zupełności od kompromisu 
większości, ciągle się, zmieniającej 
Rząd w Anglii stara się zawsze 5 Zza- 
chowanie stałości i ciągłości działal- 
pości rządu. Jesteśmy bardzo dalecy 
cd zwyczajów i form życia politycz- 
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nie do zrealizowania w Polsce w naj- 
bliższej przyszłości. 

Z tych rozważań wynika, że jedy- 
nie zwiększenie władzy ` Prezydenta 


Rzepiitej może zabezpieczyć nas przed 


ciągłemi przesileniami. Życie poli- 
tyczne w Polsce cechuje wrogi na- 
strój w stosunki do mocnej jednostki, 
która nawet na terenie parlamentar- 
nym: mogłaby. stworzyć możliwość 
polityki na zasadach bardziej stałych. 
Także debata parlamentarna staje się 
formalnością niemal, ponieważ wszyst- 
kie przemówienia stają się tylko de- 


klaracjami z góry powziętych uchwał 


i stanowisk. 

Mówiąc o niebezpieczeństwie biu- 
rokracji premjer podkreślił, że przy 
rządach słabych, często się zmieniają- 
cych, niebezpieczeństwo to staje się 
większe i poważniejsze, ponieważ wte- 
dy bjurokracja staje się jedynym czyn- 
nikiem, reprezentującym ciągłość. Nie- 
bezpieczeństwo wszechwładzy biuro- 
kratycznei przy rządzie silnym jest 
mniejsze, 

Projekt rewizji Konstytucji, zgło- 
szony przez Klub Narodowy nie obej- 
muje całości zagadnień, w przypusz- 
czeniu, że wystarczy zmienić jedynie 
ordynację wyborczą. Projekt zgło- 
szony. przez lewicę przewiduje jeszcze 
większe wzmocnienie przywilejów 
Sejmu, domagając się stałości posie- 


dzień Sejmu nawet po ogłoszeniu no- | 


wych wyborów. 

¿Zagadnienie rewizji Konstytucji po- 
mimo -swego skomplikowanego cha- 
rakteru może być zrealizowane bez 
wstrząśnień pod warunkiem, że przyj- 
mie się jako podstawową zasadę ko- 
nieczność zapewnienia państwu _ sta- 
łych, silnych rządów. Pod tym wzglę- 
dein żaden kompromis nie jest: możli- 


: wy. Podnosząc zasadę wzmożenia si- 


ły i sprawności państwa jako zasady 
najistotniejszej, premier oświadczył, że 
powoduje śię nietylko względami na 
rację stanu, ale i wyczuciem instynk- 
townym szerokich mas ludności, zda- 
jących sobie sprawę z trudnyth wa- 
runków, w jakich znajduje się rząd 
obecny, domagających się rzeczy real- 
nych, pragnąc, 
nych warunkach był kierowany silną 
ręką, W tej zasadzie, odpowiadają- 
cej żądaniu narodu, nie ma żadnych 
tendencyj antydemokratycznych. 

Nigdy walki, zmierzające do zmia- 
ny ustroju nie były łatwe. Najła- 
twiejszem rozwiązaniem trudności by- 
łoby ograniczenie tej walki do pewne- 
go odcinka, ażeby uniknąć wstrząsu. 
Tu premier przytoczył taktykę klu- 
bów opozycyjnych, wskazując, że 
zmierzają one wyraźnie do uchylenia 
się od przeprowadzenia rewizji Kon- 
stytucji. | 

Ale jeżeli spotkamy trudności takie, 
jak upór, złośliwa niechęć. nie będzie- 
my mogli uniknąć tarcia w większych 
rozmiarach. Nigdy nie zrezygnujemy 
ż walki o zrealizowanie naszei na- 
czelnej zasady, nawet jeżeli nie znaj- 
dziemy dostatecznej liczby arytme- 
tycznej głosów w Sejmie do poparcia 
rewizji. Konstytucji W walce tej 
zwycięstwo musi należeć do *nas. 

Kończąc premier Świtalski oświad- 
czył. że obóz kierowany przez Mar- 
szałka Piłsudskiego potrafi zwyciężyć 


„wszystkie trudności i zrealizuie rewi- 


zję Konstytucjj w formie obecnego 


„ustroju Polski, (Pat.) 


z w, 
Bitwa chińsko-rosyjska. 


„Wiedeń. (AW.) Pisma wczo- 
rajsze donoszą z Mukdenu. że w po- 
niedziałek toczyła się. w pobliżu Dala- 
gnor 10-godzinna bitwa między woj- 
skamir osvjskiemi a chińskiemi. Woj- 
ska rosyjslie zburzyły: linię kolejową 
na przestrzeni 20 mil. Rosjanie za- 
trzymalij eden pociąg osobowy i za- 
aresztowali wszystkich podróżnych. 
Wojska rosviskie odctęły zupełnie mia- 
sto Mandżurjię od  terytorjum chiń- 


skiego. 


ażeby w tych *trud-, 


Z Bytomskiego. 
Urzędowo donoszą, że z dniem 1 
grudnia b. r. wstrzymany zostanie 
całkowicie ruch na starej kolei z By- 
tomia do Szarleja. Na wiosnę przy- 
szłego roku tor kolejowy będzie ro- 
zebrany i staną na tem miejscu do- 

my mieszkalne. 

Z Zabrskiego. 
We wtorek rano popełnił samobój- 
stwo gospodarz Aleksander Cygan z 
Zaborza. Rzekomo złe pożycie mał- 
żeńskie było przyczyną popełnienia 


samobójstwa. i 
Z Gliwickiego. 


Od 27 października b. r. zaginęła 
bez śladu mężatka Zofja Bittnerowa, 
urodzona w Łubiu, a zamieszkała osta- 
tnio w Pyskowicach. Dotychczasowe 
poszukiwania za zaginioną były bez- 
skuteczne. 

Z Kozielskiego. 

Przejechana przez samochód zo- 
stała staruszka - wdoaw  Szafarczyko- 
wa. Z ciężkiemi okaleczeniami odsta- 
wiono ją do lecznicy w Koźlu, gdzie 
zmarła po kilku godzinach. 


| | SPOR 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Bokserskiego. 
~“ Dnia 1 grudnia 1929 r. odbędzie się w Katowi- ` 
cach doroczne walne zebranie 
Bokserskiego. 
gołski o prawdopodobnem przeniesieniu , siedziby 
P.' Z. B. z powrotem z Katowic do Poznania. 


Doroczne zebranie zarządu Między- 
narodówei Federacji Kobiecej. 


Dnia 28 grudnia oabędzie się w` Berlinie zebra- 
nie zarządu Międzynarodowej Federacji ,Kobizcei. 


. Polskę reprezentować będzie na zebraniu pan ka- 


pitan Sterba. 


. Bokserski mecz drużynowy 
o mistrzostwo G. Śląska. 
W czwartek, dnia 21 listopada o godzinie 20.30 


odbędą się w Katowicach w hali" gimnastycznej 
szkoły wydziałowei przy ul. Szkolnej pierwsze dru- 


Polskiego Związku | 
W związku -z tem rozeszły się po- 


Ze Ślaska Opolskiego 


między Chrzowicami 


Z Opolskiego. 
W składzie kupca Rudolfa Dawida 
w Biestrzynniku wybuchł pożar, który 
zniszczył część towarów. 
$ 


W Krapkowicach złowił pewien ry- 
bak trzyfuntowego szczupaka. Zdzi- 
wienie jego nie miało granic, gdy po 
zabiciu ryby znalazł w żołądku kieli- 
szek zupełnie nieuszkodzony. 

* 


W niedzielę wieczorem został po- 
a Boguszycami 
robotnik Stefan Tatura z Chrzowie 
przejechany przez samochód i ciężko 
okaleczony. Nieszczęśliwy zmar! 
wkrótce po wypadku. 


Z Kluczborskięgo. 


W pobliżu budki strażnika kolejo- 
wego przy szosie brynickiej został 
przejechany przez pociąg 17-letni 
uczeń piekarski Jerzy Webski z Gra- 
bic. Są poszlaki, że chłopiec popełni! 
samobójstwo. Koła odcięły nieszczę- 
śliwemu głowę, przeto śmierć nastą- 
piła na miejscu. , 


To |) 


żynowe zawody bokserskie o mistrzostwo Śląskie- 
go Okręgu Związku Bokserskiego pomiędzy druży- 
nami B. K. S. Katowice a K. S. Stadjon Królewske 
Huta. 


Zakaz strzelania do gołębi w celach 
sportowych. 

Doszło do wiadomości Ministra Spraw We- 

wnętrznych, iż w niektórych miejscowościach Rze- 

czypospolitej miało miejsce strzelanie do gołębi w 


.; |. charakterze sportu i że powstają towarzystwa, ma- 
"jące na celu uprawianie i urządzanie tego rodzaju 


zawodów. W związku z tem Minister Spraw We- 
wnętrznych okólnikiem Nr. 231 zwraca uwagę, Że 
uprawianie tego rodzaju sportu jest przestępstwem 
przewidzianem w rozporządzeniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej o ochronie zwierząt z dnia 22 marca 
1928 r. i podlega karom, przewidzianym na drodze 
sądowej. Ministerstwo wobec tego poleca bez- 
względnego zabronienia strzelania do żywych go- 
łębi w celach sportowych i urządzania zawodów 
sportowych lub zabaw tego rodzaju. | 
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Katowice, fala 408,7 m.: Sygnał czasu z War- 
szawy oraz hejnał z Krakowa — 12.10 Muzyka 
gramofonowa — 12.30 Koncert dla młodzieży 
szkolnej z Filharmonii Warszawskiej — 16.00 
Komunikaty gospodarcze — 16.20 Koncert gra- 
mofonowy — 17.15 Odczyt część II.: „Mieszcza- 
nie śląscy przed kilkuset laty“ — 17.45 Koncert 
z Warszawy — 18.45 Rozmaitości -— 19.05 
Skrzynka pocztowa — 19.30 Odczyt sportowy: 
„Orla perć w pierwszym śniegu* — 20.00 Kormu- 
nikaty Związku Śląskich Kół Śpiewaczych — 
20.05 Audycja narodowościowa poświęcona Au- 
strji z Warszawy — 22.15 i 22.35 Komunikaty z 
Warszawy — 23.00 Muzyka tanecziia .z Krakowa. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 12.30 Koncert szkolny 
— 15.00 Komunikat gospodarczy — 15.45 Sprawy 
lotnictwa — 16.15 Koncert  gramofonowy — 
17.15 Nowe książki — 17.45 Koncert — 18.45 
Rozmaitości — 19.25 Płyty gramofonowe — 
20.05 Audycja poświęcona Austrji — 22.25 Poga- 
wędka radjowa — 22.35 Komunikaty — 23.00 
Muzyka taneczna. : iż 

Kraków, fala 314,1 m.: 16.15 Koncert gramofo- 
nowy — 17.15 Pogadanka dla pań — 18.45 Roz- 
maitości — 19.25 Odczyt — 20.00 Hejma?‘ — 
20.05 Koncert — 23.00 Muzyka taneczna — 24.00 
Hejnał. 

Poznań, fala 336,3 m.: 7.15 Gimnastyka poranna 
— 16.50 Utwory poetyczne — 17.10 Nauka 
franc. — 17.30 Sprawy literackie — 17.45 Kon- 
cert gramof. — 18.45 Nadprogram. — 19.05 Słu- 
chowisko dla żołnierzy — 20.00 Koncert. 

Wrocław, fala 325 m.: 16.30 i 19.05 Płyty gramo- 
fonowe — 21.00 Audycja ku czci Austrji. 

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 Muzyka gramofonowa 
— 15.20 Program dla młodzieży — 18.00 Muzyka 
— 18.50 Odczyt: 
20.00. Opera wiedefńiska — 
następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 519.9 m.: 11.00 Muzyka — 16.00 
Koncert — 18.05 Odczyt — 20.00 Wieczór au- 

~ strjacki. 


Zapałki a potęga świata — 


22.30 Nauka tańca, 


Piątek, 22 listopada 1929. 

Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu z 
Warszawy oraz hejnał z Krakowa — 12.05 Ken- 
ccrt gramcjónovy — 16.00 Komunikaty gospo- 
darcze — 16.20 Koncert gramofonowy -— 17.15 
„Nauka o Polsce'* — 17.45 Transmisja z Warsza- 
wy. Audycja poświęcona uczczeniu św. Cecylii 
patronki muzyki — 18.45 Rozmaitości — 19.05 Od- ` 
czyt część II „Waloryzacja zobowiązań na zło- 
te“ -= 19.30 „Odczyt: „Współczesny olimp ak- 
torski* -— 20:00; Komunikaty sportowe — 20.05 
Pogadanka muzyczna z Warszawy m= 20.15 Kon- 


Program radiowy. i 
Czwartek, 21 listopada 1929. 


kontraktu. 


 kołowie. 


| 


cert symfoniczny: z Filharmonii Warszawskiej. — 
Po koncercie, komunikaty z Warszawy -— 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku- francuskim. 


Odpowiedzi redakcji. 


F. Ł. Radzionków. Przed podpisem 
należało dokładnie przeczytać umowę 
ubezpieczeniową. Obecnie Pan nic nie 
lecz musi wykonać warunki 


zrobi, 


Panu Józefowi P.*w Siemianowi- 
cach. Jeżeli pan chce etykiety od ple- 
śni uchronić, to trzeba do klajstru, któ- 
rym się ma etykiety nalepiać, dodać 
kilka kropli olejku gwoździkowego. 
Panienkom M... Wł... L... w Mi- 
Przypominamy, że pora nai- 
wyższa, rozmnażać krzaki agrestu — 
w październiku. — A co do mirtu — 
to proszę pamiętać o dodaniu gliny 
przy przesadzaniu. 
Pannie Marysi K. z L. Jeżeli pani 
przemęczona, a czasem spłakana, to 
najlepiej na godzinkę się położyć, a na 
twarz przykładać okłady z letniego ru- 
mianku. 

Gospodyni E. Z. w Tychach. Ter- 
min nadsyłania prac na konkurs: 
„Książka rachunkowa, kobiety  pol- 
skiej“ upływa z końcem stycznia 1931 
roku. Adres: Warszawa, „Bluszcz*, 
plac Zamkowy 9. 

_ Panu Zygmuntowi R. z pod Często- 
chowy. „Felieton aktualny, prowa- 
dzony przez p. Henryka Tokarczyka 
w soboty, będzie informował radjosłu-. 
chaczy o najważniejszych zdarzeniach 
calego świata. — Muzyka skandynaw- 
ska, wypada 1 grudnia dla amatorów 
„niedziel kameralnych“ — proszę pa- 
mietać! i 


Nektadem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski, — 
Za redakcię odpowiedzialny: Fosbmi o Padula 

w Król; Huc. ; 


EWY WEĘTŁ 
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33002000000%0320cc0 
specialny Aleksy Waldberg, zegarmistrz 


: Rybnik 
róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900, Reperacje 
wykonuię szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyj- 
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Doksa, Sil- 
wana, Tisot, Zenith, Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 
grafia. Cenników nie wysyłam. 


=== Z powodu zwinięcia interesu === 


zupełna wyprzedaż mebli 


wszelkiego rodzaju po najiaństych cenach 
za gotówkę i na raty. 


Antoni Solorz, Centrala mebli 
5 Rybnik, Łony 11. Tel. 1104. 


Masz przytem pewność 
dostania go na 


Baczność gospodarze-ogrodowi! “%9 
W Starołące, tuż przy Poznaniu, jes! zaraz do wy- 
dzierżawienia lub sprzedania 60 morgowe xospo- 
darstwo z żywym 1 martwym inwentarze. 
W miejscukolej. kościół, szkoła ikom. autobusowa. 
Budynki murowane na betonie. Ziemia dreno- 
wana. Swietna egzystencja dla ogrodowego. 
Do objęcia potrzeba 15 tys. zł. Informac'i udziela 
Katowice, ul Kościuszki 11, Il. p. n. lewo lub eksp. 
Katolika Polskiego w Katowicach pod L. 


Gzytelnicy! 


Przy zakupnie towarow 
vowolujcie się na oglo- 
szania w nasza nazefnie 


MAA LR. 


Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A, Piasecki $, A, 


+ Kraków. 
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą. 


4 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Miejsce 


Tytuł gazety | wydania | Czas przedpłaty 


Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub |Katowice 
Goniec Śląski 


miesiąc 


grudzien 1929 r, | 229 


Z 


Niżei podpisany zamawia , 


Oprocent. 
imanipul. 


naa NO Mik a a 0 A 


imię, r.żzwisko | dolładuy autes sama lAjąceg a, 
Pokwiłowanie urzedn pocztowego: 


Z odebrania powyzszej sumy kwitujemy. 


w listopadzie. 
Wszelkich informacji udziela 


Państwowa Fatryka Związków Azotowych 


w Chorzowie. 


PAREA. ` 


Agenci do sprzedaży 


Aleje da zde 


maszyn do szycia 
potrzebni, F 


900990909000900 


Unieważniam 
zgubioną ksiażeczkę 
wojskową, wystawioną 
przez PKU. Katowice 
i inne papiery osobiste 
na nazwisko Kazuch 
Jan, Załęże. 
29099000 0990900 


łuchota uiecza'ma, 
Wynalazek Eutonja 
zademonstrowany spe" 
cjalistom, Usuwa przy« 
tępiony słuch. szum, 
eieknięcie uszów. — 
Liczne podziękowania. 
Ządajcie bezpłatnej po- 
uczając.broszury, Adr.: 


„Eulonja” Liszki-Kraków. 


lsak Reifer Jęzor 
rocznik 19C7 unieważnia 
zgubione zaświadczenie 
wojskowe Nr. 562 ko» 
loru niebieskiego wy- 
stawione przez PKU. 
Wadowice. 


„Buchaliteryjne 
Współczesne Wykłady* 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinowa sa- 
modzielnośc, Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscowi listownie. 


Miód pszczelny 
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj- 
leoszych pas'ek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł, 32; -20 kg 
Zt 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. Winokar, Tarnopol, 
Tarnowsiegó 14. 


smama(ierpiący emama 
na dolegliwości uszu 


ak 


1 + 
przytępiony słuch, rwanie, strzykanie, 
szum itp. 
tata prospek „HMerba”, Po nań 

Zwierzyniecka 74 - 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Tytui gazety 


Katolik Śląski Katowice 


0 


- Mieisce 
wydania 
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—- — = 


Pokwiiowanie urzędu pocztowego : 


` / 
aAA | eaii m mae a 


Niżej podpisany zamawia: 
| Czas przedpłaty Cena 


mięsiąc 


grudzien 1929 r, 


Oprocent. 
i manipul. 


„ao a zzz APM di - noone TATA 
imię, uazwiszo ) dokładny adres zamąwiającega 
Z odebrania powyższej sumy kwitułemy. 
„dnia mama NN a i 


R 


"dziewictwo. 


Dodatek do „„Katolika*, 


| 00021 3000000000000900000009 


Uroczystość QOiiaro- 
wania N. M. P. i Bo- 


Czwartek 
; garodzicy w świąty- 


> 2i ni jerozolimskiej. 
Ja Św. Alberta, biskupa 
listopada męczennika. 
< | SŁÓW.: SŁAW. 


Któż to jest, która w tej śńieżnei . 
í ; ódzieży, 
W błękitnym płaszczu, promienistem 
czołem; 
Ku ziemi naszej lotem strzały bieży, 
U stóp księżyca opasańa kołem. 


Czy to nie Marja? ach czy to nie Ona? 
Niebieskiei chwały blaskiem otoczona. 


-_ W dniu dzisiejszym obchodzi Ko- 
ściół św. uroczystość Ofiarowania 
Matki Boskiej. W kościele zachodnim 
święto to ustanowiono w roku 1374, 
na wschodzie obchodzoną je już znacz- 
mie wcześniej. Przypomina nam to 
święto tę chwilę z życia Marji, kiedy 
jako trzyletnie dziecię ślubowała Bo- 
gu w świątyni jerozolimskiej wieczne 
Święto to przygotowuje 
nas już na przyszły -rok kościelny, 
okazuje nam Marią pełną ofiarności 
ża Kościół. ş MA 


"Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 7.06. zach. o go- 


dzinie 15.54. — Księżyc wsch. o godz. 
20.07, zach. o godz. 12.11. 


> Długość dnia 8 godz. 48 min. — 
Zmiany powietrza: zimne, śnieg, 


wiatr. — Jutro: pięknie. 


— Wywóz materjałów wybucho- 
wych. Od pewnego czasu zauważyć 
się daje wzrost eksportu materjałów 
wybuchowych z Polski. Wywozi się 
głównie lonty i zapały. Największym 
odbiorcą jest Jugosławia i Rumunia. 
Dynamit i celuloza wybuchowa stano- 
wia 25 procent wywozu. z tej dziedzi- 
ny, lonty i zapały 50 procent. 


— W sprawie spisu ludności. 
W związku z notatką o spisie ludności, 
umieszczonej w piśmie naszem przed 
kilku dniami. donosimy. że sprawa kre- 
dytów na przeprowadzenie drugiego 


Spisu ludności rozważaną jest życzli- 


wie przez władze. Prawdopódobnie 
fuż wkrótce zapadnie decyzja pozyty- 
wna co do wyasygnowania tych kre- 
dvtów. Spis odbyłby się nie w roku 
1930, ale w roku następnym. 


— Radjo w pociągach. Minister- 
stwo kolei stwierdziło, że radjo w po- 
ciągach, w których zaprowadzono spe- 
cjalne aparaty, mianowicie na linii 
Warszawa—Kraków, opłaca się, gdyż 
podróżujący chętnie wykorzystują Spo- 
sobność słuchania transmisyj radjowych 
w czasie podróży. Takie radjostacje 
w pociągach wprowadzone będą w 


‘najbliższym czasie na innych liniach. 


Porozumiano się z warszawską stacją 
polskiego radja, aby o godz. 6 z radjo- 


stacji wywoływano specjalnie pasaże- ! 


rów pociągów, w -których odbiera się 


"słuchowiska. Wobec tego, że rozpo- 
wszechniane są pogłoski, że słuchawki, | 


odmajmowane w pociągach, nie są dè- 
zynfekowane, ministerstwo kolei za- 
znacza, że. w umowie koncesyjnej wy- 
raźnie wskazane jest, że słuchawki mu- 
szą być po każdem użyciu dezynieko- 
wane. 
otrzymuje słuchawki nieodkażone, wi- 
nien: zawiadomić o tem władzę. Do- 
tychczas.skarg w tym kierunku nie za- 
‘notowano. soi 

-_ — Doniosła uchwała związku prze- 
mysłu cukrowniczego. W tych dniach 
odbyło się w Poznaniu nadzwyczajne 
walne zebranie Związku Zachodnio- 
Polskiego Przemysłu Cukrowniczego, 
ma którem cukrownictwo zachodnio- 


za rok 1928 i zrównanie uposaże- 
| 


O ile ktokolwiek stwierdzi, że | 


{WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA | 


oo 


polskie powzięło między innemi uchwa-` 
łę przystąpienia do budowy własnych 
magazynów cukrowych w Gdyni. Cu- 
krownictwo w związku z tem spodzie- 
wa się. że w następnej kampanji bę- 
dzie mogło składować znaczniejsze 
ilości cukru już we własnych maga- 


| zynach. 


— Konferencja centralnego towa- 
rzystwa Organizacyj I Kółek rolni- 
czych. W związku z koniecznością 
zebrania w jedną całość pracy nad 
wzmożeniem wytwórczości roślin 
przemysłowo-leczniczych, stworzenia 
w tym zakresie planu gospodarczego 
na najbliższe lata, opracowania metod 
pracy — Centralne Towarzystwo Or- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych łącznie 
ze Związkiem Producentów Roślin 
Przemysłowo - Leczniczych w Polsce 
— zwołują Konferencję do Warszawy 
na dzień 25 listopada r. b. na godz. 10 
rano w lokalu wymienionego towa- 
rzystwa w Warszawie, Kopernika 30, 
I piętro. 


— Sprawy urzędników państwo- 
wych i samorządowych. Na posie- 
dzeniu zarządu ogólnego zrzeszenia 
związków i stowarzyszeń funkcjona- 
rjuszów państwowych i samorządo- 
wych Rzeczypospolitej w dniu 10 li- 
stopada omawiano metody działania 
na najbliższy czaś w sprawie znanych 
najaktualniejszych żądań urzędniczych, 
przedewszystkiem podwyższenia pła- 
cy, wyrównania dodatku na mieszka- 


nia emerytalnego emerytów państw za- 
borczych z emerytami polskimi. Usta- 
lono, że należy żądania te przedstawić 
ustnie prezesowi Rady ministrów, u 
którego przyrzeczone przesłuchanie 
dotychczas nie odbyło się oraz mini- 
strowi skarbu, u którego posłuchanie 
odbędzie się w najkrótszym czasie. Co 
do postanowionego już poprzednio 
urządzenia kongresu ogólno-urzędni- 
czego, zarząd wyłonił komitet, który 
ma za zadanie poczynić bezzwłocznie 
potrzebne przygotowania i w miarę 
okoliczności oznaczyć dzień kongresu 
Ro ile możności jeszcze w. bieżącym 
roku. 


— Nowa wyższa szkoła w Pozna- 


niu. Pisma poznańskie donoszą z 
Warszawy. że Rada ministrów uznała 


Wyższą Szkołę Handlową w Poznaniń | ieusSŻOWNE 


za uczelnię o prawach państwowych. 
W ten sposób Poznań zyskuje nową 
wyższą uczelnię. Dyplomy arbiturjen- 
ckie tej 
wszelkie prawa, przysługujące dyplo- 


wyższe 


mom, wydawanym przez 


uczelnie państwowe. 
bliższych dniach. 


Województwo ślaskie. 


* Minister Poczt na Śląsku. W dru- 
gim dniu pobytu na 3 
poczt Boerner wyjechał po śniadaniu 
w tewarzystwie swego otoczenia oraz 
| prezesa Dyrekcji Poczt i Telegrafów 


towych w Wełnówcu. Michałkowi- 
cach, Chorzwie, Królewskiej Hucie, 
Siemianowicach, Wielkich. Hajdukach 
i Nowej Wsi. Po inspekcji zwiedzał 
' p. minister huty Królewską i Laury, 


! gdzie są wyrabianę pocztowe wozy 
ambulansowe poczem był na Śniada- 
niu, wydanem przez zarząd tych hut. 
O godz. 15 wyjechał p. minister na in- 
spekcję urzędów pocztowych w Bę- 
dzinie i Sosnowcu w okręgu krakow- 
skiej. Dyrekcji Poczt i Telegrafów, a o 
godz. 20 wrócił do Katowic, gdzie 
wziął udział w obiedzie, wydanym na 
jego cześć przez Górnośląski Związek 

| Przemysłowców Górniczo-Hutniczych. 


| a 
D 


szkoły będą odtąd miały | 


Ofcialnego re- | 
skryptu min. Oświaty oczekują w nal- | 


Śląsku minister | 


Kuntzego na ińspekcię urzędów pocz- | 


O godz. 4.20 nad ranem p. minister 
opuścił Śląsk. udając się pociągiem do 
Tarnowa. 


* Przedłużenie okresu zasiłkowego 
dla bezrobotnych. Dnia 14 listopada 
minister pracy i opieki społecznei za- 
rządził w porozumieniu z  minister- 
stwem skarbu przedłużenie trwania 
okresu zasiłkowego do 17 tygodni dla 
bezrobotnych robotników, którzy w 
dniu 31 grudnia 1929 roku włacznie 
wyczerpali lub wyczerpią 13 tygodnio- 
wy okres zasiłkowy w poniżej wymie- 
nionych miejscowościach waiewódz- 
twa śląskiego: w Katowicach. Król. 
Hucie. w powiecie katowickim. świę- 
tochłowickim, pszczyńskim, ` tarno- 
górskim, lublinieckim, rybnickim, w 
mieście Bielsku, powiecie bielskim i 
cieszyńskim. 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Budowa sztucz- 
nego toru łyżwiarskiego) W 
kwietniu przyszłego roku rozpocznie 
się w Katowicach w południowej czę- 
ści miasta budowa pierwszego sztucz- 
nego toru łyżwiarskiego w Polsce. ko- 
sztem miasta i śląskiego urzędu woje- 
wódzkiego. Tor obejmować będzie 
narazie 4 tysiące metrów kwadrato- 
wych i będzie czynny przez 120 dni w 
roku. Prace zostaną zakończone 1-go0 
listopada 1930 roku. Przed paru dnia- 
mi odbyło się w tei sprawie kilka 
konferencyj z władzami miejskiemi i 
wojewódzkiemi.. W przyszłym roku 
na torze tym odbędą się zawody © mi- 
strzostwo Europy. . l 


Bogucice w Katowickiem. (O krop- 
ny wypadek w hucie). Strasz- 
ną śmiercią zginął uczeń tokarski M., 
zatrudniońy w hucie „Ferrum* w Bo- 
gucicach pod Katowicami. Kierownik 
dźwigni posłał go po papierosy. W 
tym oddziale huty są czynne dwie 
dźwignie. Obie posuwały się ku środ- 
kowi hali hutniczej. Nieszczęśliwy 


uczeń dostał się pomiędzy dźwignię, 


które urwały mu głowę. M. skończył 
*codopiero 17 lat, mieszkał w Giszow- 
cu. Kto ponosi winę, narazie nie 
stwierdzono. f i - 


Mysłowice. (Święto młodzie- 
ży). Stowarzyszenie młodzieży pol- 
skiej w Mysłówicach obchodziło w 
niedzielę święto swego patrona św. 
Stanisława Kostki. 
nabożeństwo w kościele nowym, od- 
prawione przez ks. prałata Brom- 
boszcza, który też wygłosił do mło- 
dzieży podniosłą naukę. Członkowie 
przystąpili do Stołu Pańskiego, 4 po- 
południu wzięli udział w procesji jubi- 
Wieczorem odbyła się w 
sali domu ludowego uroczysta wie- 
czornica. Na scenie ustawiono statuę 
św. Stanisława, obok zaś widniał obraz 

więtego, wykonany przez jednego z 
członków Stow. Gości powitał p. Rul- 
czyński Antoni, poczem wiersz oko- 
licznościowy wypoiwedział dh. _udwi- 
czak. Referat o życiu i o potrzebie 


naśladowania przez młodzież naszą» 


adwankat 
części 


św. Stanisława, wygłosił 
p. Kudera. Po zakończeniu 
pierwszej, przemówił do młodzieży 
ks. prałat. W drugiej części wieczor- 
nicy wygłosili ucieszne monologi 
pp. Prus i Rulczyński Marjan, poczem 
członkowie S. M. P. odegrali wesołą 
sztukę w 3 aktach p. t.: „Bolszewicy*. 
Podczas przerw. przygrywała własna 
orkiestra Stow. Licznie zebrana pu- 
bliczność 


mie skąpiła objawów zado- 
wolenia. 


Roździeń Szopienice w  Katowi- 
ckiem. (Ćwiczenia Czerwone- 
go Krzyża). W ubiegłą uiedzielę 
przeprowadziła grúpa miejscowa 
Polsk. Czerwonego Krzyża w Rożdzie- 
niu-Szopienicach ćwiczenia . połowe, 
którym towarzyszył poprzednio prze- 
prowadzony atak. Ćwiczenia cdbyły 
się na placu między ul. Piłsudskiego i 
targowiskiem. Atak przeprowadzono 
przy użyciu ręcznych granatów Za- 
czepnych i świec dymiących. Zaraz 
po ataku przystąpił Czerwony Krzyż 
do akcji ratunkowej. Członkowie wy- 


Rano odbyło się. 
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zasługuje nauwa- 
gę: Vitello nadaje 
się doskonale do- 
smarowania chle- 
ba dzięki swemu 
smakowi, straw- 
ności i taniości. 
Dlatego kupujcie 


ELLO 


wyborawa margaryna mleczna 


PALE i Nad Głańst 
i POWSZECHNA 
Złoty medal LTL 
i WYSTAWA KRAJOWA 
dyplem POZNAN 1929. . 


wiązali się z zadania sprawnie i zado- 


walająco. A 
Z Król. Huty. 


i (Premjowanie kanar- 
ków). Związek hodowców kanarków 
i opieki nad ptakami urządził wysta- 
wę w Domu Polskim w Król. Hucie. 
Wystawiono 20 kolekcyj; w tem zna- 
komity materiał do hodowli. 


"— (O agenturę pocztowa). 
Mieszkańcy północnej dzielnicy miasta 
Król. Huty domagają się iuż od dłuż- 
szego czasu urządzenia agentury pocz- 
towej, lecz bez skutku. Miasto Król. 
Huta ma 90 tysięcy mieszkańców, lecz 
tylko jeden urząd pocztowy.. Z tego 
powodu -przed okienkami panuje na- 
tłok przez cały dzień, zwłaszcza przy 
okienkach, przy których nadaje się 
przekazy pocztowe. Należy spodzie- 
wać się, że poczta nareszcie spełni uza- 
sadnione żądanie mieszkańców. 


z Świętochłowickiego. 


Godula w Świętochłowickiem. (L i- 
cha droga). Za kościołem katolie- 


cy, znajduje się w nader opłakanym 
stanie. Jest to droga łącznikowa, któ- 
rą nałeży jaknajprędzej naprawić, 
gdyż skraca wielki trójkąt przy kopal: 
ni „Pawła*,. do Lipin i Król. Huty. 
Obie gminy są interesowane w dobrym 


stanie tej drogi, więc należy ją wspól- 


nemi kosztami naprawić. 


Szarlej w Świętochłowickiem. (R o- 
ki sądowe). W czasie od 22 listo- 
pada do 6 grudnia odbędą się tu tego- 
roczne jesienne roki sądowe, miano: 
wicie codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Roki sądowe odbędą się dla 
dla mieszkańców Piekar i Szarleja. 
Interesowane strony winny stawić się 
w urzędzie gminnym w Szarleju. 


Dąbrówka Wielka w Świętochło- 
wickiem. (Samobójstwo). Kon- 
rad Wójcik z Małej Dąbrówki, lat 29, 
położył się w zamiarze samobójczym 
na tor kolejowy. Koła pociągu od- 
cięły.mu obie nogi. Wójcika odsta- 
wiona do szpitala, gdzie zmarł. . Przy- 
czyną- samobójstwa było nieporozu= 
mienie z ojcem. — W tym samym 
dniu odebrał sobie życie nieiąki Lubo- 
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sik z Wielkiej Dąbrówki. Lubosik po- 
wiesił się u klamki w własnem miesz- 
kaniu. Przyczyny nie stwierdzono. 


Z Rybnickiego. 


Wwudzisiaw. (O. gimnazjum). 
Od dłuższego czasu zabiega miasto 
Wodzisław o gimnazjum, lecz dotych- 
czas bez skutku. Obecnie krążą po- 
głoski, że wydział dla spraw szkol- 
nych przy urzędzie wojewódzkim ma 
zamiar urządzić gimnazjum w Pszo- 
wie. Nie' wiadomo, czy to prawda. 
Zaznaczyć należy, że Pszów iest zbyt 
oddalony od kolei. Nadto okolica jest 
słabo zaludniona. 


Chwałęcice w Rybnickiem. (C ie- 
kawy proces). Kierownik Wilhelm 
Wieczorek w Chwalęcicach otrzymał 
mandat karny w wysokości 13 złotych, 
ponieważ swych dzieci w wieku 6 
wzgl. 7 lat przez kilka dni do szkoły 
nie posłał. Sąd grodzki odrzucił sprze- 
ciw. Wieczorek zwrócił się do instan= 
cji odwoławczej, oświadczając, że 
dzieci zatrzymał w domu z powodu 


zbyt ciężkich mrozów w czasie ubie-. 


głej zimy. Dom jego znajduje się da- 
leko od szkoły. Jako ojciec nie mógł 
pozwolić, by dzieci jego podczas tak 
ostrych mrozów odbywały dalską dro- 
gę do szkoły. O przyczynie pozosta- 
wienia dzieci w domu uwiadomił kie- 
rownika szkoły i był przekonany, że 
tenże uzna podany przez niego oowód 
za wystarczający. Niestety, omylił 
się, a obecnie spodziewa się od instan- 
cji odwoławczej innego wyroku. lzba 
karna wydała wyrok uwalniający. 


Skrzeczkowice w  Rybnickiem. 
(Wydzierżawienie polowa- 
nia)  Lubownicy polowania mają 
sposobność wydzierżawienia terenu 
do polowania, mianowicie 310 ha. Te- 
ren ten jest własnością gminy. Ter- 
min wydzierżawienia ustalono na 24 
listopada, godz. 3 po południu, lokal p. 
Mispela. Warunki dzierżawy, są wy- 
łożone w szkole.” 


Z Lublinieckiego. 


"Pawonków w Lublinieckiem. (A re- 
sztowany na granicy). Adolf 
Rosenberger z Warszawy przekroczył 
nielegalnie granicę niemiecko - polską. 
„Stwierdzono, iż uczynił to dwa razy. 


W Katowicach płacono w dniu 19 
listopada: za 100 złotych 46.86 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213.40 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 19 
listopada: za 100 franków francuskich 
35.02 zł, za 100 franków szwajcarskich 
172.47 złotych, za 100 koron czeskich 
2635 zł. 


W tych dniach Rosenberger został 
aresztowany i osadzony w więzieniu. 


Rusinowice w Lublinieckiem. (No- 
wa droga). Dotychczasowa pry- 
watna droga przy polu .rolnika Jana 
Sowy w Rusinowicach ma być za- 
mieniona na drogę publiczną. Sprze- 
ciwy należy składać w ciągu 4 tygo- 
dni od czasu ogłoszenia w „Tygodni- 
ku Powiatowym.“ "Sprzeciwy przyj- 
muje kierownik urzędu okręgowego. 


Z Cieszyńskiego. 


Bielsko. (Święto Sokoła). 
W niedzielę odbędzie się w Bielsku 
wielki zlot sokolstwa polskiego b 
związku z odbywającą się tamże uri 
czystością z okazji ćwierćwiecza ke 
nienia gniazda sokolego, które ma pię- 
kną kartę w swej historji i kolosalne 
zasługi w podniesieniu ducha narodo- 
wego na Śląsku Cieszyńskim. Spo- 
dziewać się należy, że w tej uroczy- 
stości nie braknie przedstawicieli 

gniazd sokolich z wszystkich dzielnic 
Polski. 


Z calej Polski. 


Poznań. (Piekarze nie będą 
pracowali w niedzielę). W 
związku z tragicznym wypadkiem za- 
bicia czeladnika przez majstra piekar- 
skiego w Poznaniu, o czem donosiliś- 
my, poznański cech piekarski uchwa- 
lif stosować się do ustawy o zawie- 
szeniu pracy w dni Świąteczne. 


Gdynia. (Poszukiwanie za- 
ginionych rybaków). W tych 
dniach szalała ną Bałtyku olbrzymia 
burza. Na pełnem morzu znajdowały 
się wtedy dwie łodzie z 14 rybakami. 
Na pomoc kolegom wyjechało 11 ry- 


0 zieździe gospodyń w Czestochowie. 


Trzeci raz brały gospodynie ślą- 
skie udział w zjeździe gospodyń, jaki 
od siedmiu lat zwołuje Wydział Kół 
Gospodyń wiejskich Centralnego To- 
warzystwa Rolniczego w Częstocho- 
wie. Przeszło 2000 gospodyń ze 
wszystkich stron Polski zgromadziło 
się w sobotę, dnia 9 listopada na sali 
Kina „Panorama“ po uroczystem na- 
bożeństwie w kaplicy Matki Boskiej. 

Zjazd otworzyła prezeska Wydzia- 
łu Kół Gospodyń, senatorka Aniela 
Zdanowska w obecności przedstawi- 
cieli kurii biskupiej i magistratu, or- 
ganizacji rolniczych i 
skich. 

Nastąpiły przemówienia powitalne 
i sprawozdania, z których dowiedzia- 
łyśmy się, że na terenie pracy Kół Go-" 
spodyń wiejskich przy C. T. R. istnieje 
550 Kół i ma 14.800 członkiń. W 33 
okręgach są instruktorki. W roku bie- 
żącym urządzono 242 kursy, z których 
korzystało 5650 osób a słuchaczy na 
pogadankach było 11.640. Książek 
sprzedano za 7025 zł. 

Referat „o zadaniach rodziny w 
narodzie p. Restorffowej wywołał 
3-godzinną dyskusję. Niezwykle silne 
było przemówienie ks. proboszcza 
Trzaskomy z Pułtuskiego, nawołujące- 
go kobiety do czynu stanowczego i do 
energicznego występowania w obro- 
nie żądań swych co do kierunku wy- 
chowania dzieci, udziału w opiekach 
szkolnych i radach gminnych. Przed- 
Stawiciel Starostwa zapoznał obec- 
nych z "powstaniem i organizacją 
przedszkoli i ośrodków oświaty na, te- 
renie powiatu Częstochowskiego. Na- 
stępnie wyświetlono film higjeniczny. 

W drugim dniu zjazdu zwiedzano 
grupami klasztor, muzem i interesu- 
iacv pokaz higieniczno - gospodarczy, 


sfer ziemiań-. 


składający się z wykresów i tablic z 
dziedziny ratownictwa - pielęgnowania 
dzieci, zwalczania pijaństwa i z eks- 
ponatów gospodarczych i drobiowych. 
Dr. Szwedowski wygłosił referat na 
temat: „Najczęściej "spotykane braki 
w zdrowiu dziecka“ wskazując, co 
każda najbiedniejsza matka dać im 
może, a więc słońca i świeżego po- 
wietrza. 

Drugi referat „Hodowla drobiu, ja- 
ko czynnik podniesienia dobrobytu“ 
wygłosiła p. Karczewska i-p. Zabłocka 
ilustrując wykład szeregiem filmów. 
W dyskusji wyczuwało się, jak zjazd 
taki istotnie dodatnio wpływa na za- 
interesowanie się gospodyń wszelkie- 
mi sprawami, ośmiela ie i pobudza do 
zdawania sprawy, że od nich napra- 
wodę zależy podniesienie dobrobytu 
wsi, byle chciały i nauczyły się dą- 
żyć do tego właściwemi drogami i 
sposobami. 

Dla rozrywki urządzono wieczor- 
nicę, w której udział brały dzieci z 
ochronki miejscowej. wyuczone przez 
sędziwą bo 80 letnią p. Wróblewską. 

W trzecim dniu ' niestety pogoda 
niedopisała, mimo to liczny udział 
wzięły gospodynie w nabożeństwach 
na intencje unifikacji zrzeszeń rolni- 
czych. W rezolucjach zjazdu uchwa- 
lono, dążyć do jedności i zgody, wcho- 
dzić do opiek szkolnych t do patrona- 
tów kół młodzieży, zwalczać gruźlicę 
przez środki domowe, zwrócić śię do 
ministerstwa o poparcie hodowli świń 
i drobiu. otoczeniu opieką równą Kół 
rolniczych i Kół gospodyń, strzedz tra- 
dycji, zasad katolickich. prosić mini- 
sterstwo o pomóc na lotne kursy I za- 
kładanie ośrodków zdrowia, oraz o 
ułatwienie wysyłki dzieci wiejskich 
na kolonie lecznicze, 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 19 listopada 1929 r. 


Żyto 25—25.50, pszenica 39.50 do 
40.00, jęczmień na krupy 425—25.50, 
jęczmień browarowy 27—29.00, owies 
24.50—25.00, mąka żytnia 39—40.00, 
mąka pszeniczna 62—66.00, osucie żyt- 
nie 39—40.00, osucie pszeniczne 21.00 
do 22.00. Obrót NOO Rodak dka WALE OP 


baków na dużym kutrze. Lecz i ci nie 
wacali. Wówczas Urząd Morski wy- 
słał holownik „Ursus“. oraz kuter 
„Ewa“ na poszukiwania. Jednak były 
daremne. Tymczasem zaginieni ryba- 
cy po kilkugodzinnych zmaganiach sie 
z rozszalałym żywiołem wylądowali 
w niezamieszkałem miejscu, tak więc 
obyło się na szczęście bez katastrofy. 


Warszawa. (Samobójstwo w 
kościele. Marja Malieszewska, lat 
22, służąca, pokłóciła się z rodziną. 
Rano poszła do kościoła na placu Grzy- 
bowskim. Tam, usiadłszy w ławce 
w prawej nawie, wypiła butelkę esen- 
cji octowej. Desperatkę w stanie SRA 
kim przewieziono do szpitala. 


Lwów. (Jublleusz KapIfiury 
lwowskiej). W tych dniach kapi- 
tuła Iwowska obchodziła jubileusz 500- 
lecia swego istnienia. Na.uroczystość 
przybył ks. arcybiskup Twardowski. 
Posiedzenie zagaił ks. Szydelski, prze- 
wodniczył ks. biskup Lisowski. Refe- 
raty wygłosili: ks. Szydelski i ks. dr. 
Szurek którzy omówili historię kapi- 
tuły lwowskiej. 


Z dalszych stron. 


Lipsk. (Olbrzymi komin). Naj- 
wyższy komin fabryczny w Europie 
zbudowano ostatnio w Lipsku w za- 
kładach elektrowni miejskiej. Komin 
ten mierzy 155 metrów wysokości i 
waży 11.500 tonn. Czas jego budowy 
trwał 55 dni. 


Wiedeń. (Wydalenie robot- 
ników z pracy). Pisma wiedeń- 
skie donoszą z miejscowości Doeben, 
iż jedno z największych przedsię- 
biorstw przemysłowych „Alpiny* wy+ 
powiedziało pracę 500 robotnikom. Ko- 
misja chrześcijańskich organizacyj ro- 
botniczych postanowiła interwenjować 
w tej sprawie u starosty krajowego, - 
który przyrzekł zająć się gorąco tą 
kosa | 


PE ZNANA 


Zdarzało mi się spotykać gospoda- 
rzy, którzy dotąd ieszcze nie wiedzą, 
co to jest saletra „Nitrofos* i utożsa- 
miają ją z saletrą  chilijską, „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie" mówi przysło- 
wie. Nie zawadzi więc w kilku sło- 
wach wyjaśnić tę „sprawę saletrzaną”. 

Otóż saletra chilijska jest nawo- 
zem przywożonym do nas z dalekich 
stron, bo aż z Ameryki Południowej. 
Ma się rozumieć, że jak się ią tyle 
świata przywozi, to musi ona drogo 
kosztować. Saletra chorzowska „Ni- 
trofos' zaś jest nawozem wyrabianym 
w Polsce i znacznie tańszym od sale- 
try chilijskiej. W październiku r. b. 
saletra chilijska kosztowała 442 złote 
za tonnę, a saletra chorzowska 370,— 
złotych. Różnica jak widzimy jest bar- 
dzo znaczna, co jest rzeczą ważną 
zawsze, a szczególniej w tym roku, 
gdy całe rolnictwo cierpi z powodu 
niskich cen zboża. 

Mając do wyboru nawóz droższy i 
tańszy, wolimy naturalnie tańszy, tyl- 
ko chcemy wiedzieć, czy będzie on 
równie skuteczny. Możemy co do te- 
go uspokoić czytelników, że działanie 
saletry chorzowskiej dorównuje w zu- 
pełności działaniu sałetry chilijskiej, a 
niejednokrotnie nawet ją przewyższa. 
Azot w saletrze chilijskiej znajduje się 
cały w postaci odrazu gotowej dó po- 
brania przez rośliny. Ta właściwość 
saletry jest często niebezpieczną, gdyż 
łatwo bywa ona narażona na wypłu- 
kanie i wymycie z gleby. Pozatem 
saletra chiliiska niejednokrotnie źle 
wpływa na strukturę własności gleby, 
wywołując zlewność i skłonność do 
zaskorupiania się. 

Saletra „Nitrofos* posiada tę bar- 
dzo cenną właściwość, że zawiera azot 
w dwóch postaciach. Pdłowa azotu 
znajduje się w formie saletrzanej (ta- 
kiej samej jak w saletrze Chilijskiej) i 
może być natychmiast pobrana przez 
rośliny. Druga zaś połowa azotu tej 
saletry jest w postaci tak zwanej 
„amonowej“. Ta część amonowa azo- 
tu nie boi się wypłukania, bo jest za- 
trzymywana przez glebę i w „czasie 
wzrostu roślin dostarcza im pożywie- 
nia azotowego. Jak widzimy więc, 
saletra „Nitrofos' łączy w sobie zale- 
ty nawozów szybko i wolno działają- 
cych, bo jedna jej część ma działanie 
natychmiastowe, a druga posiada 
stopniowe i powolne, lecz Erste dzia- 
łanie. 

Prócz tego saletra „Nitrofos* za- 
wiera w sobie mączkę  fosforytową, 
którą rolnicy dostają bezpłatnie, jak- 
gdyby „na dodatek“, gdyż iabryka w 
Chorzowie określa cenę saletry „Ni- 
trofos* jedynie według zawartego w 
niej azotu. Mączka fosforytowa za- 
wiera w sobie pokarm  fosiorowy, 
który bo pewnym czasie nod wpłyv- 
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wem działania różnych czynników w 
glebie staje się dla roślin dostępny. 
Ogółem saletra chorzowska zawiera 
15,5% czystego azatu z tego około 8% 
w postaci saletrzanej, a reszta w po: 
staci amonowej) i 9% .kwasu fosforo- 
wego. 

Saletra „Nitrofos' posiada jeszcze 
jedną zaletę, a mianowicie jest wyga- 
dna w użyciu, i daje się łatwo roz- 
siewać. 

W chwili obecnej na czasie jest 
sprawa nawożenia wiosennego, to też 
pokrótce nadmienimy pod jakie rośli- 
ny i w jakich ilościach należy stoso- 
wać saletrę „Nitrofos*. Pod owies ł 
jęczmień stosujemy ją zazwyczaj w 
dwóch dawkach, z których pierwszą 
dajemy przed siewem, a drugą pos 
głównie na liść. Cała dawka wynosi: 
pod owies od 160—250 kg. na hektar, 
zależnie od rodzaju gleby, stopnia jej 
„wyjałowienia, stanowiska i t. p. wa- 
runków, które są różne dla każdego 
gospodarstwa; pod jęczmień zaś oa 90 
do 120 kg. na hektar. Pod ziemniaki 
całą dawkę saletry chorzowskiej daje- 
my przed sadzeniem, O ile ziemniaki 
przychodzą na oborniku, to dawka ta 
wynosić powinna od 180—200 kg. na 
hektar, o ile zaś bez obornika, to ilość 
tę zwiększyć należy od 200-—300 kg. 
na hektar. Pod buraki cukrowe i pa- 
stewne dajemy 93 przeznaczonej daw- 
ki przed siewem, a 1⁄4 pogłównie po 
przerywce. Cała dawka wynosi 200 
do 300 kg. saletry ghorzowskiej na ha. 

Na zakończenie wspomnieć jeszcze . 
musimy 0 jednym wypadku, kiedy 
użycie saletry chorzowskiej oddaje 
nieoczekiwane usługi. Dzieje się to 
wówczas, gdy chodzi o zasilenie, ozi- 
min osłabionych lub uszkodzonych 
wskutek niesprzyjających warunków, 
podczas zimy. Znamy wszyscy tę 
chwilę głębokiej troski, gdy vz:mina, 
która z jesieni tak Ślicznie wyglądała, 
na wiosnę okazuje się nam wycień- 
czona i jak gdyby bez sił do życia. 
Oziminę taką trzeba jak najprędzej 
ratować, a najodpowiedniejszen le- 
karstwem będzie zastosowanie saletry 
chorzowskiej „Nitrofos* w ilości 100 
do 150 kg. na ha. Azot nzajduje się w 
postaci saletry działać zacznie na- 
tychmiast, wzmacniając osłabione roŁ+ 
śliny i.pobudzając je do szybkiego roz- 
woju i mocniejszego krzewienia. Dru- 
ga zaś część azotu w postaci amono- 
wej będzie dostarczała pokarmu W 
późniejszych okresach. wzrostu. W, 
wielu wypadkach sam widziałem to 
doskonałe działanie. Ozimina bardzo 


osłabiona z zimy po dawce saletry 
chorzowskiej poprawiła się znakomi: 
cie i dawała potem dobre  urodzaje. 
To też stosowanie saletry chorzow- 
skiej, celem wzmocnienia ozimin bar- 
dzo Czytelnikom polecamy. 

Karol Brora. 


